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Wymiary: 42 cm wysokości na 57 cm szerokości
Odbitka graficzna na papierze, technika barwna mieszana
Praca z kolekcji Zachęty Narodowej Galerii Sztuki
Ręce VIII to praca o poziomym formacie. Ukazuje cztery ramiona, które wyłaniają się z prawej strony i biegną przez całą długość kartki w lewo. Przy lewej krawędzi ciągnie się pionowy żółty pas, który zdaje się przyciągać dłonie. Tylko jedna opiera się tej sile. Obejmuje ona granatową plamę i ciągnie w przeciwną stronę, z powrotem w prawo.
W pracy ważną, choć nie do końca czytelną, rolę pełni kolor. Cała kompozycja jest jasna. Podobnie ramiona, tylko o ton ciemniejsze niż tło. Akcentami barwnymi są dwie plamy w dopełniających się barwach: żółtej i granatowej. To do nich ciągną dłonie. Palce, które wchodzą w obręb plam, zmieniają kolor na zielony. Wygląda to tak, jakby zanurzały się w cieczy, a kontakt z nią odmieniał ich stan. Niewiadomą jest tylko, czy zanurzenie w kolorze ma kojące, czy szkodliwe działanie.
Układ rąk jest nie do końca swobodny, jakby ich mięśnie były nadmiernie napięte. Szczególnie ręka, obejmująca granatową formę, jest wygięta w pozycji częstej u osób z niedowładem górnych kończyn. Zwraca uwagę, że dwie dłonie są pozbawione kciuków, a pozostałe mają kciuki, ale jaśniejsze i mniej widoczne, niż palce, które zmieniły kolor na zielony. Odmienne potraktowanie kciuków jest znaczące, ponieważ to one umożliwiają naczelnym chwytanie. 
Grafika nie pokazuje żadnej konkretnej akcji, ale przepełnia ją falisty ruch. Trzy ramiona wynurzają się z prawego górnego rogu i biegną lekko w dół, po skosie. Czwarte ramię wychodzi z dołu i dołącza do nich ciągnąc się wzdłuż dolnej krawędzi kartki. Finezyjny układ, w połączeniu z wysmakowaną paletą barwną, sprawia, że grafika ma dekoracyjny charakter. Jednocześnie, ramiona wijące się niczym węże, nie budzą zaufania.
Ręce to wyjątkowy cykl w dorobku Haliny Chrostowskiej. Artystka stworzyła serię zmagając się z chorobą dłoni, która uniemożliwiła jej pracę graficzną i zmusiła do rezygnacji ze stanowiska prodziekana Wydziału Grafiki na Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie. Nie będąc w stanie tworzyć w najbliższym jej medium graficznym, zaczęła odbijać swoje dłonie i uzupełniać je o rysunek. Odzyskawszy zdrowie po dwóch latach rehabilitacji, nie odwróciła się od bolesnych doświadczeń. Jakby na potwierdzenie znaczenia tego okresu, dołączyła do cyklu prace graficzne. W kolekcji Zachęty znajduje się dziewięć kompozycji stworzonych przez artystkę już w pełni sił w tysiąc dziewięćset siedemdziesiątym piątym roku.
Halina Chrostowska to nie jedyna artystka, która w tym czasie włączała temat choroby w obręb swojej sztuki . W tysiąc dziewięćset siedemdziesiątym trzecim roku zmarła Alina Szapocznikow. Rzeźbiarka zasłynęła w Polsce i na świecie z odlewów własnego ciała, a walcząc pod koniec życia z rakiem piersi, stworzyła serię rzeźb odnoszących się do nowotworu. Chrostowska bez wątpienia znała również twórczość Marii Jaremy, której prace interpretowano w kontekście trawiącej artystkę białaczki.
